
Wtorek.
Dnia 2 M4.1 Lutego ,^-  Rok 1854. M  42. Jotro, ŚŚ. Faustyna i Jowity. 

Przybyło dnia godzin 2, min: 15.

J u t r o ,  dzień Imienin J e j  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  A n n y  
P a w l ó w n k j . Najjaśniejszej Królowej Niderlandzkiej, 
a Siostry NAJJAŚNIEJSZEGO PANA; oraz rocznica 
Urodzin J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  
M i k o ł a j a  K o n s t a n t y n o w ic z a ;  a także i Święto Orderu 
Śtej A n n y .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutek najpoddaoniejsze- 
go przełożenia o chęci towarzystwa kupców i mieszczan 
na. Sym birska, ofiarowania dla armji czynnej 2 ,740 ku- 
lów mąki według miary przepisanej, i 100 czetwerti 
k r u p ,  N a j w y ż e j  rozkazać raczył: oświadczyć wspo- 
mnionemu towarzystwu za dar takowy wdzięczność 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

Dyrektor Szkół Gubernji K urlandzkiej oświadczył 
chęć dostarczania dla wojsk, wXięztwach Naddunaj- 
skich  rozlokowanych, szarpi, kompresów i bandażów, 
przysposobionych w zakładach nauko: żeńskich wspo- 
mnionej Gubernji. NAJJAŚNIEJSZY PAN, dowiedzia­
wszy się z przyjemnością o chwalebnej gorliwości Rad­
c y  Stanu B ielyj, N a j w y ż e j  rozkazać raczył: I )  oświad­
czyć mu w Imieniu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI wdzię­
czność; i 2) ofiarowane przezeń przedmioty złożyć w Ryg- 
sk im  szpitalu wojskowym, zkąd  przewiezionemi być 
mają do D ynaburgskiej Romissji Komissorjackiej, a 
z tej ostatniej do Bukarestu, według rozporządzenia 
Romissorjatu, wraz z innymi zapasami do obandażowa­
nia służącymi.

Z powodu okoliczności wojennych, N a j w y ż e j  rozka- 
zanem było przysposobić w mieście Rostowie na Donie 
10,000 czetwerti sucharów, przeznaczonych na Kaukaz 
dla armji przeciw Turkom  działającej. Na urządzenie 
24 pieców, celem przysposobienia takowych sucharów, 
Obywatele m. Rostowa  wydali do 16,000 rs., a wypie­
czenie każdej czetwerti kosztowało do rs.2 k.50, co wszy­
stko wynosi do 25,000 rs., przyjętych przez tychże Oby­
wateli na ich rachunek. W skutek najpoddarmiejszego 
przełożenia o tej ofierze, NAJJAŚNIEJSZY PAN, wd. 20  
Grud: 1853 r., N a j m i ł o ś c i w i e j  rozkazać rac zy ł : Obywa­
telom m. Rostowa,za  podjęcie się przez Dich wydatków 
na wypieczenie sucharów dla wojsk działających prze­
ciw nieprzyjacielowi, oświadczyć M o n a r s z a  JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI wdzięczność.

W iadomości z  W ielkiej Czeczni.
Waleczne wojsko Kaukazkie  znowu odznaczyło się 

zwycięztwem: iW ie lk ie j Czeczni otrzymano następu­
jące wiadomości:

Zawiadujący lewym skrzydłem linji Kaukazkiej, Je- 
nerał-Major Baron W rangel, dowiedziawszy się, iż Sza- 
m il ma zamiar osiedlić naoowo auły Chaikalskiego 
wąwozu, zniszczone w roku zeszłym przez Jenerała- 
Adjutanta Xięcia B arjatyńskiego, postanowił zniwe­
czyć zamiary nieprzyjaciela. W tym celu przedsięwziął 
wyciąć las od strony rzeki A rgun, na całej przestrzeni 
Chaikalskiej pochyłości, i tem zabezpieczyć wolny

przystęp do miejsc, gdzie Czeczeńcy znowu chcieli o- 
siąść, aby śledzić bliżej poruszenie wojsk naszych.

Dnia 18go, kolumna pod dowództwem Jenerała- 
Majora Baklańow a, składająca się z Igo bataljonu 
pułku strzelców Jenerała-Adjntanta Xięeia Czernysze- 
tea, 9 secin kozaków i plutonu konnoarty llery jsk ie j 
kozackiej Nr 13 baterji, wystąpiła z twierdzy Groźnej, 
i nie spótkawszy nigdzie przeszkody, wyrąbała część 
lasu, i ku wieczorowi wróciła do twierdzy. Nazajutrz 
po otrzymanej wiadomości o licznem zebraniu się nie­
przyjaciela nad riekąD żolką , kolumna wtakim że sk ła­
dzie jak Wczoraj, wyruszyła pod osobistem dowództwem 
Jenerała-Majora Barona W rangel na Chaikalską  g ó ­
rę, na którą z twierdzy W ozdw iżeńskiej skierowane 
były jednocześnie 6 kompanji pułku strzelców X ięc ia  
W oroncowa, 3 seciny dońskiego  Nr 19 pułku, i dywi­

zjon lekkiej Nr 5 baterji 20tej brygady artyllerji, pod 
dowództwem Pułkownika Łaszenko. Oddział ten zają ł 
się znowu wyrąbem lasu; nieprzyjaciel jednak nie po­
kazywał się, chociaż według otrzymanych wiadomo­
ści, gotował się do zaczepnego działania. Nareszcie, 
w oddaleniu słyszeć się dały wystrzały, z dział z baszty 
Staro-Jurtow skiej i warowni Teplikiazu. Za p ier­
wszym wystrzałem, Jsnerał-Major W rangel wysłał 8  
secin jazdy pułku Nr 19, 26, 2go Sunźeńskiego  i  część 
milicji, pod dowództwem Jenerała-Majora Baklańow a, 
wprost pod wystrzały na warownię Teplikiczu, 4  seci­
ny, 2 D unajs kie go, 1 Góralskiego i jedna 26 pułku, tu ­
dzież druga połowa milicji posunięte zostały więcej ku 
lewej stronie; 6 kompanji piechoty z 2ma działami Je- 
nerał-Major Baron W rangel poprowadził ku byłemu 
aułowi Czertugojskiem u, resztę zaś wojska wyprawio­
no do twierdzy Groźnej.

W tymże czasie nieprzyjaciel w liczbie 1,500 jazdy i 
600 piechoty, pod dowództwem Naiba Talgika, dowie­
dziawszy się, że góra Chaikalska  już zajęta, wyruszył 
ku Sunży  na Czertugojską  przeprawę. Tu spotkał on  
dwie kompanje linjowego Nr i 1 bataljonu z jednem 
działem. Uważając tę kolumnę za niewątpliwą swą zdo­
bycz, Talgik  przeprawił tylko 500 jazdy i 300  piecho­
ty,;., zbliżywszy się ku naszej linji, część jazdy uderzyła 
na działo, ale celne strzały kartaczami zmieszały jazdę 
i zmusiły ją dó zaniechania daremnego zamachu. Attak 
na linję naszą nieprzyjacielskiej jazdy, wspieranej o- 
gniem swojej piechoty z obu brzegów Sunży, powiódł 
się nieco pomyślniej. Czeczeńcy przerwawszy linję, 
dopadli do wozów' i odebrali kilka sztuk wołów, tudzież.' 
wzięli w niewolę dwóch mieszkańców Starojurtow skie- 
no aułu, ale rezerwa nadbiegłszy w  porę, bagnetem o- 
degnała nieprzyjaciela. Jednocześnie pokazał sję. Na­
czelnik Wojenny warowni Goriaczewodskiej Major pon.: 
Kulman, który wyszedł na pomoc attakówanej kolUrbny’ 
z kompanją linjowego Nr 11 bataljonu, jednem dkHłfc. 
łem i z mieszkańcmi Starojurtow skiem i. Talgik  n ą ^  
tychmiasł przeszedł na prawy brzeg Sunży.



yła godzina 2ga po południu; nieprzyjaciel rad ze 
obyczy, mniemając że jest zupełnie bezpiecznym od 

oni, wesoło odbywał pochód; ale zaledwie wyszedł 
;ró wninę, leżącą o dwie wersty od byłego aułu Goralij- 

u rł, wnet zpiorunującem hurra, kozacy Jenerał-Majo- 
ra  Bakianowa, wrąbali się we środek nieprzyjacielskie­
go oddziału. W mgnieniu oka złamany nieprzyjaciel 
zaczął uciekać. Najmniejsza część jazdy, około 200, 
zwróciła się ku<S«z«ży, reszta zaś pieszych i jazdy zmię- 
szana w jedną kupę, pierzchała ku A rgun.

Trupy zasłały w minutę całe pole AoSzewdonki. W le- 
sie na prawym brzegu szukali ocalenia ci Czeczeńcy, któ­
rym  udało się przeprawić. W tym czasie nadeszły na plac 
boju 4 seciny Podpułkownika Towbicza. Talgik im ie­
niem wiary, zaklina uciekających, aby zatrzymali się, 
i powiodło mu się zgromadzić do 300 ludzi, którzy bio­
rąc  na cel gwintówki, mniemali że zatamują pogoń. Ale 
na pierwsze słowa Jenerała-Majora Bakianow a: »z BO­
GIEM naprzód” ! rzucili się Oficerowie w grzęzki s t ru ­
mień. Salwa z 200 gwintówek, w odległości niewięcej 
30  kroków powitała walecznych; ale już nieprzyjaciel 
niezdążył nabić znowu swych strzelb, złamany został, i 
wznowiła się najzaciętsza pogoń. Przeszło 150 trupów 
nieprzyjacielskich legło na pobojowisku. Ogólua ich 
strata wynosi niemniej jak 300 ludzi i 100 koni. Oprócz 
tego odbito wszystką zdobycz, jaką nieprzyjaciel po­
chwycił uderzywszy na kolumnę. Z naszej strony zabity 
1 kozak; raniony Chorąży Baklanow, syn nieustraszo­
nego Jenerała, i 10 kozaków ranionych.

Podług doniesień szpiegów, Czeczeńcy uciekali w naj­
większym nieładzie i smutku, a Talgik. nieśmiał wrócić 
do swego aułu. Jenerał-Major Baron W rangel, w li­
czbie tych którzy chlubnie odznaczyli się, wymienia ze 
szczególną pochwałą, po wsławionym już swoją wale­
cznością Jenerale-Majorze Baklanowie, dowódzcę Doń­
skiego  Nr 19 pułku Starszynę wojskowego Jeżowa , któ­
ry ciągle się znajdował na czele secin swojego pułku, i 
Chorążego 2go Sunżeńskiego  pułku P. Ofreina, który 
w samym ogniu bitwy ocalił życie kozakowi, zrąbawszy 
w łasną  ręką M juryda. (Kaukaz).

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
Rady Znaku honorowego nieskazitelnej służby, raczył 
N a jł a s k a w ie j  udzielić takowe znaki, następującym 
Urzędnikom rozmaitych Władz Królestwa P olskiego :
Z a  la t  X V :  P. o. Podprokuratora przy Sądzie Appel:, Sekreta­
rzowi Kolleg: Piotrowi N ow ickiem u. P. o. Sekretarza w  Rządzie 
Gub: W arszawa:, Sekretarzowi Gubernjal: Szym: Folkierskiem u. 
P . o. Młodszego Assystenta przy Pudliogarni w Sieipi we Wscho­
dnim Okrę: Górniczym, Sekretarzowi Gub: Wal: Łyszkiew iczow i. 
P.O. Kaligrafa w  Kancelarji Ogólnego Zebrania W arszaw: Depart: 
fizą: Senatu, Sekretarzowi Gub: Józ: K ozłow skiem u. Expedyto- 
row i w Wydz: Spisu i Zaciągu Wojskowego, Sekretarzowi Gnb: 
Alex: O strow skiem u. Młodszemu Buchalterowi Dyrekcji Głównej 
Tow: Kred: Ziems:, Sekretarzowi Gub: Ant: Zienteckiem u. Młod­
szemu Pomocnikowi Naczelnika Archiwum przy Zarządzie Głów: 
Spisu i Zaciągu Wojskowego, Sekretarzowi Gub: Pawło: Kięrsno- 
w sk iem u .  P. o. Buchaltera kl: lszej w Dyrekcji Ubezp:, Sekre­
tarzow i Prowincjonal: Kajeta: K orczakow skiem u. Kontrolerowi 
Oddziału Kassowego w Urzędzie Konsiimcyjoym m. W arszawy, 
Sekretarzowi Prowincjonal: Józefowi S tu pn ick iem u . Kassjerowi 
w  Kancelarji Przybocznej N a m i e s t n i k a  Królestwa,, Radcy Dworu 
Wilhelmowi S zm cltzer .  Komissarzowi W ydziału Śledczego w Za­
rządzie Ober-Policmajstra m. W arszawy, Assesorowi Kolleg: Józ: 
D obronokiem u. Sekretarzowi Kancelarji W arsz: Wojennego Je­
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nerała-Gubernatora, Assesorowi Kol: Józ: W ęgleńsk iem u, Urzę­
dnikowi do Pisma w Kancelarji Przybocznej N a m i e s t n i k a  Króle­
stw a, Radcy Hono: Jano: M ickiem u. P. o. Młodszego Pomocnika 
Naczelnika W ydziału w Kancelarji Przybocznej N a m i e s t n i k a  Kró­
lestwa, Radcy Hono: Józ: Siekluckiem u. Uwolnionemu od służby, 
Sekretarzowi Kol: Domini: Grece. Adjunktowi Cyr: 5 i 6 W ar­
szawskiej Policji W yk:, Sekretarzowi Kolleg: lano: P niew skiem u. 
Adjunktowi W ydziału Śledczego w  Zarządzie Ober-Policmajstra 
m. W arszawy, Sekretarzowi Gub: Mateu: P ajerskiem u. Adjun­
ktowi Cyr: 3go W arszaws: Policji W yk:, Sekretarzowi Gub: Se­
werynowi Łaskiem u. Adjunktowi Policji Wyk: przy kolei źelaz: 
W arsz:-W iedeńs:, Sekretarzowi Guber: Prane: D rozdow iczow i. 
Rachmistrzowi w  Zarządzie Ober-Poliemajstra m. W arszawy, Se­
kretarzowi Gub: W łady: Rosińskiem u. P. o. Komissarza Cyr: 10 
Warszawskiej Policji Wykona:, Regestratorowi Kolleg: Izydorowi 
Z achary asiew iczow i.

Komissja Kwaternicza, w wykonaniu Reskryptu JW . 
Jenerała-Lejtuanta Tułczek, p. o. Warszawskiego W o­
jennego Jenerała-Gubernatora z d. 26 Stycznia (7 Lu­
tego) r. b., podała do wiadomości właścicieli domów 
miasta W arszaw y i Przedmieścia P ragi, zatwierdzoną 
przez JO. Xięcia Na m ie st n ik a , Tabel/ę opłaty p ien ię­
żnej na rzecz miejskiego kwaterunkowego funduszu, 
mającej się uiszczać przez właścicieli domów wmieście 
W arszawie i Przedmieściu Pradze, z mocy szczegól­

nych rozporządzeń za nieponoszenie w naturze kwate­
runku  w ciągu 1854 roku. (Tabella ta ogłoszona zo­
stała w Nrze 33 Gazety Rządowej.)

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. s/zo Sty­
cznia r. b., udzieliła Karolowi Osterlof, Właścicielowi 
wsi M iedzeszyna w feA tW arszaw skim , lOeio-lełni lis t  
przyznania na ulepszoną przez niego fabrykację wina 
sztuczuego szampańskiego w różnych gatunkach.

Dnia jutrzejszego, w Kościele PP. W izytek, o godzi­
nie lOtej rano, odprawione zostanie za dusze ś. p. H ra ­
biny Ludwiki z Komarów Małachowskiej, i Hr: Ste- 
fanji z Małachowskich Plater, Nabożeństwo żałobne; 
na które, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza 
się.

Na mający się dać bal w Sobotę w Resursie Kupie­
ckiej, na korzyść Szpitala Powiatowego, już rozsprze- 
dano przeszło pięćset biletów. O ile nam wiadomo, 
wszystkie bez wyjątku stany, przyjmą w tej chwalebnej 
zabawie udział; bo gdy nie cofano się przed zwyczajną 
zabawą, i oddawano się jej z całym zapałem, któż się 
wycofa przed taką rozrywką, która ściśle się łączy z ce­
lem dobroczynnym. Szanowni Ziemianie wraz z ich 
rodzinami, zwłaszcza też z Powiatu W arszaw skiego, już 
rozebrali znaczną ilość między sobą biletów; zdaje się 
więc że \W arszaw a, do tylu pięknych swych czynów, 
doda jeszcze ten jeden, jako mający na celu podanie 
dłoni bliźniemu, tem bardziej gdy zacni Gospodarze 
balu nic nieoszczędzają, byle tylko podnieść jego świe­
tność i okazałość.

Dla ułatwienia dotkniętym ślepotą, obznajmiania się 
z Biblją, ukończono w tych czasach w A nglji i wydano 
exemplarze takiejże Biblji w znakach wypukłych, a to 
według wyualazku niejakiego Lucasa. Jeden z ducho­
wnych, który przez lat kilkanaście pozbawiony został 
wzroku, oswoiwszy się z nowo-wydaną xięgą, czyta ją  
całemi rozdziałami z taką dokładnością, jakby czytał każ­
dy wzrok posiadający, zwyczajną xiążkę. Środek ten, 
nad którym daw uosię  zastanawiano, ułatwia uiesłycha-
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nie obznajmianie się niewidomych zpotrzebnemi wia­
domościami.

Od kilku dni wrócił z zagranicy Fotograf  P. Blu- 
menthal, dokąd udawał się w celu zastosowania w za­
kładzie swoim na Nowym-Świecie, w domu J W. X. Pu- 
słowskiej, wszystkich nowych ulepszeń i odkryć przy 
wyrobie fotografji.

Mróz trwa ciągle, sanna: sprzyja, a P.Rajczak  do­
trzymuje placu uaW iejskiej Kawie, i codziennie tam­
że od 3ciej z południa, grzmi na swej fząbce przy to­
warzyszeniu fortepjanu. Oto wiadomość dla zwolen­
ników i przejażdżki i  muzyki razem.

Podobne a wchodzące w modę w Paryżu, cukierki 
z soku herbatniego, już od lat kilku wyrabiają się mię­
dzy innemi w Cukierniach P. Karola Grohnerta przy 
ulicy Senatorskiej Nro 451 i 461; a że nie ustępują 
w niczem Paryzkim, to podobno najłatwiej osobiście 
przekonać się o tem.

Przybyły z prowincji Lekarz, Jan  Święcicki, mieszka 
przy ulicy Podwal N° 526. Cdziela swych rad bezpła­
tnie biednym chorym codziennie od godz: 8ej do lOtej 
rano, i od 3ciej do 5tej po południu.

Cześć jaką  ci składam publicznie zacny Magistrze m e­
dycyny i cbirurgji, Andrzeju Rutkowski, w imieniu wła- 
snem i sąsiednich Obywateli Ptu Stanisławowskiego, 
przyjmij w dowód szacunku, do którego nabyłeś prawo, 
przemieszkując pomiędzy nami lat dziesiątek. Skory 
w niesieniu ulgi, trafny w środkach zaradczych, daleki 
od interesowności,  byłeś nam Lekarzem i Przyjacielem. 
Szczęśliwa okolica, która cię posiada; takie jest moje i 
moich sąsiadów przekonanie. —  J. H., Obywatel Ptu 
Stanisławowskiego.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Monodramie Pan Stefan z  Pokucia, Pan Rychter 
3-kroć; po Krotoch wili Zto-ocń Guwernerów, PauDam- 
se 3-kroć; po Kom: Janek z pod Ojcowa, Pani Kurcjusz, 
Panna Fruzińska, P P . Panczykowski i Buliński. —  
Wkrótce nowa Opera z muzyką P. Verdi p. t: Nabucho- 
dohozor.

Zapowiedziany w Krakowie na d. 6 b. m., koncert 
znanego tutejszego fortepjanisty P. Luboipskiego, odło­

żony został na dzień 10 b.m.

A n g l ia . —  Obiady polityczne zwykłe na początku 
posiedzeń parlamentu, odbywają się ciągle. W dniu 6 
S. m., było aż pięć takich obiadów: u Lordów Aberdeen, 
Granville, Russel, Derby i Palmerston; u tego osta­
tniego znajdowali się Lord Clarendon i Członkowie 
znakomici Ciała dyplomatycznego.—  Projekt rządu 
przypuszczający do żeglugi pobrzeżnej okręta zagrani­
czne, bardzo dobrze został przyjęty, jako znoszący osta­
tnie ograniczenia w żegludze, i zniżeniem kosztów prze­
wozu mogący zniżyć cenę wielu artykułów. (Neue Pr: 
Ztg).

A c s t r ja . —  Z Wiednia donoszą, że Cesarz w dniu 15  
b. m. uda się do Monacbjum.— Xze£ August Saxe-Gotha 
iW iednia  do Gotha wyjechał. —  W marynarce zapro­
wadzą nowe ulepszenie co do dział, które będą większe­
go kalibru, tak jednak lane, by nie powiększały cięża­
ru okrętu. —  Z Rzymu  otrzymano wiadomość, że rząd 
rawarł układ z jakąś kompanją angielską, o budowę

kolei żelaznej z Rzymu  do Civita-Vecchia; kolej ta ma 
być wybudowaną w 18 miesięcy. (Schl: Ztg).

Z Frankfurtu  piszą pod dniem 24 z. m., że państwa 
Niemieckie drugiego i trzeciego rzędu, złożyły oświad­
czenie: iż jak najzupełniej polegają w ważnych sp ra­
wach Europejskich na mądrości Austrji, oraz na jej 
zgodzie z Prusami, i że spełnią wszystkie jej zlece­
nia. (Jour: de St. Peters:).

F rancja . Paryż 7 Lutego. — Ze składów banku co­
raz bardziej wypływa gotówka brzęcząca; ledwo tam 
je j teraz liczą 150 miljonów. Do tej pory nie puszczo­
no w obieg złotych sztuk 5-frankowych, zadekretowa­
nych niedawno, bo stępie niegotowe; wielka ztąd nie­
wygoda, gdyż w handlu brak monety drobniejszej 
utrudnia kupna. —  W Paryżu  bale u rozmaitych dy­
gnitarzy coraz częstsze bywają; Cesarz bowiem tego 
sobie życzy. Liczą, że bale kostiumowe dworskie nie 
mało pieniędzy puszczą w ruch.—  Jour: des Debats, za­
przeczył pogłosce, by jego 14ta część została sprzedaną 
za 100.000 fr.; żadna sprzedaż podobna, miejsca nie mia­
ła. (Ind: Bel:).

H iszpa n ja .—  Dzienniki przeciwne gabinetowi nie 
drukują  od pewnego czasu żadnych artykułów rozumo­
wanych; policja ściśle ich strzeże; z drukarni niektó­
rych nie wychodzą jej ajenci, a bez ich pozwolenia ża­
den exemplarz wyjść nie może. —  Armja Hiszpańska 
liczy 5 Jenerał-Kapitanów, 70 Jenerałów-Lejtnantów 
(z tych 38 liczy przeszło po 60 lat wieku), 184 Jenerał- 
Majorów (z tych 60  starszych nad lat 60), i 411 Bryga- 
djerów. (Schl: Ztg).

T u r c ja . —  Oficerowie Egipscy armji Omera Baszy, 
którzy znajdowali się w bitwie pod Nizibis, gdzie pod 
dowództwem Ibrahima Baszy prawie wojska Egipskie 
całkiem zniszczyły armję Turecką, nie bardzo sympa­
tyzują z dzisiejszemi swemi towarzyszami', a o planach, 
rozmowach i sposobie życia wcale nie muzułmańskim  
renegatów, z wielką wyrażają się pogardą. —  W Kala- 
facie czuć się daje brak paszy dla koni; dotąd ściągano 
ją  z wiosek sąsiednich, dziś zajętych przez Rossjan. —  
Fortyfikacje Kalafatu, zbyt szybko robione, nie przed­
stawiają wszędzie dokładnej jedności połączenia; nie­
które z szańców są za bardzo wystawioue. —  W Kars 
zebrało się ze 25,000 ludzi, bo tam ściągnęły także re­
sztki z rozbitej armji Azjatyckiej. Ali Basza, feryk, 
któremu głównie przypisywano klęskę tej armji, został 
aresztowany właśnie w chwili, gdy się zabierał do ucie­
czki z kassą wojskową. Odprowadzono go do Batum. 
(A. Augsburg: Zeitung).

W ło ch y . —  Senat Sardyński zatwierdził p ro je k t  
prawa uwalniający 5 Seminarzystów na 100,000 lu­
dności od poboru wojskowego. Sądzą, że Izba Depu­
towanych tenże sam projekt zatwierdzi. —  Król Sar­
dyński w dniu 20 b. m., osobiście otworzy wystawę 
sztuk pięknych i przemysłu w Genui. — Xiążę F ryde­
ryk-W ilhelm Pruski, korzystając z pogody, zwiedza 
okolice Rzymu; klimat tameczny bardzo korzystnie Da 
zdrowie Xięcia oddziaływa; przy zwiedzaniu pomni­
ków, towarzyszy mu zawsze Budowniczy StarH. (Schl: 
Ztg).

R o zm a ito ści. —  W Friburgu{w  W. X. Badeńskiem), 
wystawiono w tych, czasach pomnik na cześć Zakon-
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nika Franciszkańskiej reguły, Bertholda Schwarłza , 
któremu powszechnie przypisują wynalezienie prochu 
strzelniczego, a który urodził się na początku X lV go  
wieku. Pomnik ten umieszczony jest na fontannie pu­
blicznej, stojącej w środku wielkiego rynku. Jest to 
posąg Schwartza, w ubiorze zakonnym, trzymający 
w ręku otwartą xięgę, i spoglądający na moździerz, u- 
mieszczony z lewej strony na podstawie.—  Niedawno 
we Francji, jeden z przedsiębierców, kosztem 500 fran­
ków, okupił dwa ja ja , które zjadł na śniadanie. Wró­
ciwszy bowiem do domu, położył na stole gazety, listy 
i bilet 500-frankowy, a zawoławszy służącej, kazał so­
bie ugotować na śniadanie dwa jaja. Służąca uczyniła 
zadość, a po skończeniu śniadania, wzięła bilet 500- 
frankowy, wytarła nim talerz i wrzuciła w ogień. K ie­
dy już bilet dogorywał, spostrzeżono pomyłkę, ale nie­
stety! było już za późno. —  Na okiennicy pewnego za­
kładu gastronomicznego, była kartka z napisem: »Tu 
je s t p iw o Angielskie na sposób Kozienicki."

Komissja Rząd: Spraw Wewn: i Ducbo.-, podaje niniejszcm do 
powszechnej wiadomości, że podtug wskazanych Postanowieniami 
Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 1833 r . i 3 (15) W rze­
śnia 1840 r. zasad o licytacjach, odbędzie się w  dniu 25 Lutego 
(9 Marca) r ,  b., w  Sali posiedzeń Komissji Rzą: Spraw Wewn: 
i Dueho:, lieytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawy dlą W ojsk: DRZEWA opałowego, ŚW IEC, OLEJU i 
SŁOMY, na przeciąg lat.trżeeh, po sobie idących, zaczynając od 
dnia 1 (13) Stycznia 1855, do tegoż dnia i miesiąca 1858 roku, 
a mianowicie: o ) dla Garnizonu M. W arszawy; b) dla Wojsk 
w Oddziale Im  Gub: W ars z: składającym się z Pow iatów : Stani­
sławowskiego, Łowickiego, Rawskiego, Gostyńskiego i W arsza­
wskiego. z wyłączeniem m, W arszawy i Przedmieścia Pragi; e) dla 
Wojsk w Oddziale 2m Gub: W arsz:, składającym się z Pow iatów : 
Łęczyckiego, Włocławskiego, Kaliskiego, Konińskiego, Piotrko­
wskiego, Sieradzkiego i Wieluńskiego.—  Ceny od których licyta­
cje in minus mają się rozpocząć, są następne : a) dla Garnizonu m. 
W arszaw y: za pół-kubiczny sążeń Drzewa dotychczasowej ipia- 
r y  polskiej ze 120 szczap składający się, rs. 3 k. 19; za funt Świec 
wagi rossyjskiej kop: 121/ , ;  za funt Oleju wagi rossyjskiej kop: 
7; za pud 40to-funtowy Słomy wagi rossyjskiej kopiejek 13. —  
b) w ODDZIALE I, Gubernji W arszawskiej : za pół-kubiczny są­
żeń drzewa dotychczasowej miary polskiej ze 120 szczap skła­
dający się, rs. 2 kóp. 38;— za funt Świee wagi rossyjskiej, kop. 
12;— za funt Oleju wagi rossyjskiej kop. 4;—  za pud 40-fun- 
towy Słomy wagi rossyjskiej, kop. 12;.— c) w  ODDZIALE II, 
Gubernji W arszawskiej: za pół-kubiczny sążeń Drzewa dotych­
czasowej miary polskiej ze 120tu szczap składający się, rs. 1 
kop. 88;—  za funt Świec wagi rossyjskiej, kop. l i 1/) ;—  za funt 
Oleju wagi rossyjskiej, kop. 7;—  za pud 40-funtowy Słojny w a­
gi poąsyjskiej, kop. 13.—  Mający chęć podjęcia się entrepryzy, 
Obowiązany jest w deklaracji wyrazić liczbami i literami ceny 
za jakie życzy sobie dostarczać Wojsku wymienione tu artykuły, 
i Deklarację takową złożyć lub nadesłać na ręce Dyrektora Głó­
wnego Prezydującego w Kom: Rzą: Spraw Wew: i Ducho:, z do­
łączeniom kwitu Kassy Banku Polskiego lub innej Kassy Skarbo­
wej lub Miejskiej na zdeponowane Vadium do licytacji w summie: 
o ) dla garnizonu m. Warszawy> r s - 11,960,—  b) w ODDZIA­
LE I, Gubernji W arszawskiej, rs. 7,105; c) w  ODDZIALE II, 
Gubernji Warszawskiej, rs. 3,080, a to w gotowiznic, listach 
zastawnych, lub obligacjach Skarbowych. Czas do złożenia 
w  dniu wyrażonym deklaracji, oznacza się od godz: 9ej z rana
1 . . AA ’  D» nno.,:n/.*a fn n m nm  ołnonntrn l, u :  ozoelo

K.LOI UcKldrUUjc z.iu«syu9 n v j i u « a i y c  g iuou t; iii miMuo uu łc u  uuj

korzystniej dla Skarbu zadeklarowanych; i dla tego składający 
deklarację, winien bąć osobis'cie, bąć przez plenipotenta urzę-

downie umocowanego stawić się do licytacji w czasie wyżej o- 
znaczonym. Nieskładający w terminie właściwym deklaracji 
piśmiennej, nie będzie przypuszczonym do licytacji głośnej. De­
klaracje podane po terminie, lub nie podług wzoru, lub z odstą­
pieniem od art: 17 postanowienia Rady Administracyjnej z d. 16 (28) 
Maja 1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane liczbami bez w y ­
rażenia literami, albo obejmujące zastrzeżenia przeciwne warun­
kom licytacyjnym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu, na zde­
ponowane vadium, nie będą przyjęte i za nieważne uznane zostaną.
•— Zastrzega się, że w deklaracjach tych o cenach przez Konkuren­
tów  zadeklarować się mających, ułamki mniejsze nad pół kopiejki 
nie dozwalają się.— W  końcu zawiadamia się : że warunki do tej 
licytacji dołączone są do Gazet: Rządowej, W arszawskiej i Poli- 
eyjnej, oraz do Kurjera Warszawskiego; a prócz tego w każdym 
czasie, wyjąw szy Święta, do godz: 3 po połud:, mogą być przej­
rzane w Biurze Komissji R. S. W . i D. w W ydziale Adraioist: ogól­
nej; oraz że dostawy powyższe wobu razem oddziałach Gub: W a r­
szawskiej, mogą być oddane jednemu z przedsiebierców, jeśliby 
k tóry  znich życzył to sobie, a to za złożeniem vadium w wysokości 
na każdy oddział ustanowionej.

D O N E F S r e in iL .
Sprowadziłem z zagranicy D R O Ż D Ż E  suche prasowane, 

w  najlepszym gatunku; których codziennie dostać można ; w hote­
lu Warsz:-Wiedeńskim, przy Kolei Żelaznej; w domu pod Nr 
2866 przy ulicy Tamka; i w mojej Cukierni przy ulicy Miodo­
w ej, wprost Kapucynów, po cenie za funt kop. 20, czyli (zł. 1 
gr. 10). Drożdże takowe codzień świeżo sprowadzane zostaną, 
tak w porze zimowej jak  letniej.— W łaściciel Cukierni, C. IF sdel.

TWIEB56WIKIJZIE Płaszczem granatowym po­
szyte, które w r . z. kosztowały 200 rsr., są do sprzeda­
nia za znacznie niższą cenę. Wiadomość u W anior- 
skiego Jubilera, przy ulicy Senatorskiej, wprost bramy 

pałacu Prymasowskiego.
A Ł C ł l E l t l Ł A  futrzana, na boku z kieszeniami; KAPELUSZ 

paryzki i KALOSZE skórzane, zamienione na balu Sobotnim, 
w  Resursie, można takowe złożyć, a swoje odebrać u P. W illant 
w  Resursie.

Potrzebne są zaraz do wynajęcia dwa lub trzy BO IIO JE  
z Przedpokojem i Meblami. Wiadomość w Expedyeji Gazet, od 
ulicy Nowo-Senalorskiej.

PVOIlzARES sznurkiem zawiązany, w  któ­
rym znajdowały się różne papiery i notatki, mające

  _ tylko służyć dla Właściciela, zaginął. Uprasza się
łaskawego znalazcy n zwrot do handlu Braci Tschoepe, obok 
Ratusza Nr 463, za nagrodą rs. 1.

Onegdaj, około godz: 12 po południu, w  przechodzie 
l ! l l N ) p l s  ulicą Żabią do Banku, zgubiono XIĄŻKĘ w czarnych 
!lgj|§j§yy§J okładkach, obwiniętą w chustkę ciemną, w której 
były zapisywaue długi należne od Rybaczek. Łaskawy Znalazcą 
raczy takową zwrócić na ulicę. Rybak) pod Nr 2545, do Drzaż- 
dżewskiej, za nagrodą.

^  Z powodu prędkiego wyjazdu, jest do sprzedania
F O R T E P J A N  mahoniowy, o 5 '/i  oktawy, 
za pstateczną cenę rs. 25, Wiadomość przy ulicy 
Zakroczymskiej pod 1827’, w  domu P. Szwalie.

Dziś rano zimna stopni 9. Wczoraj w południe ciepła zimna 9.
Dziś rano wysokość wody na łF iśle  stop 10 cali—*.
TEATB ROZMAITOŚCI. Jutro, P a n n y  Konopianki. N ie­

szczęścia na jszczęśliw szego Męża. Głowa P ana  M artin .

* W Restauracji 1’ana N. W asilewa, przy rogu ulicy W ierz-| 
bowej i Niecałej, we Środę i w Piątek, dostać będzie| 
można BLINÓW , od godz: 1 lej rano do 3ej z południa.

W iiP iW l i i ...........................................

Do handlu J. Riedla, nadeszły dzisiejszą pocztą najświeższe 
OSTRYGI Holsztyńskie.W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 2 (14) Lutego 1854 r.— Cenzor, P. Sobieszczański.


